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„  , • .„'«nvrh iuż w poprzednich o-Oprócz wynnenionycn m/. t
, l J • w t v cli osob ze z grom a-e*łos7 eniacłi nft/wisK ij 1 t ,

i . ^ ' -i miasta W arszaw y, które za-dzenia R zeznikow  iVJiasia y  .
, . . . i • iii dobrowolnych ofiar ztrucln ala sic zbieraniem  ^  j

różnych części mięsa do ^  f ^ / o r e A ^ ,  
PP. Ż u c h o id c z  i D fc z y n s la  podohnyź na s ,e -  

~hic m’zyieli obowiązek; tym sposobem  najuboż­
sza klassa m ieszkańców W arszaw y, codziennie  
w liczb ie  do 150 osób dochodzącej, korzysta  
z zupy nie równie smaczniejsze., i pożyw niej- 
B oi iak dotąd, za co swym dobroczyńcom  sk ła ­
da p o d z ię k o w a n ie .-  W y sz ły  z L itograf,, sta­
ranne- i ozdobne W z o r y  T opograficznego  R y ­
s u n k u  K o lberga , dla S zk ó ł publi: przez Kom - 
m issje Rza: S. W . D . i O. I>. reskryptem  z dnia 
6 /1 8  Czer: r. b. zalecone, i są' do nabycia we 
w szystkich księgarniach W arsz:. S k ład  głów ny  
w Biurze Z leceń  przy u licy  W ierzbow ej pod  
N r 473 lit: C ., i u W ydaw cy na Lesznie poi. 
N r 729 Cena exem plarza z kolorow em i ta­
b licam i złp . 6 . -  Radca Stanu Hr. L u b ie ń sk i  
W icc-P rczcs Banku, w yicch a ł do Górnictwa.
—  W czoraj w A o w cj R esu rs ie  znajdowało się 
przeszło  200 słuchaczów p łc i ob ie ,, i»totnię

i ,  i , nr»o talentu m łod ych  Lubo- zadowolonych zp ięM ic0 oi< r
_ -i . ‘ i ; lly ło  to nader przyiem ne roz-wmkow m uzyki, n ) 111 ’ 1 - .
poczęcie zabaw zim owych w tern towarzystwie.
—  #  czasie wystawy tegoroczne,, gdy Publi-

. I. „„lmoić p o d z iw ia ć  u tw o ry  u-czno .se m i a ł a  s p o s o tm o s c  p i  ... .
, • i, f . ,h rv k a n to W  i rekodzieltn-siłow an kraiowych tauryna *

p .  . , i „,;ivrh osób tak Obywatelikow, w iele  z n a k o m i t y  en os
iak h a ń b ią c y c h  zgłasza ło  s ,? do m m e w c e ­
lu nabycia wyrobków m o ic / la b r y k a c ,p o d ó w ­
czas z n iem ała  dla mnie przykrością m e .m o­
g łem  w zupełności odpow iedzieć Ich chęciom , 
gdyż nie posiadałem  zapasu dostatecznego, któ­
rym  m ógłb ym  polecić się Publiczności. a- 
le  gaili a Ich oparte na życzliw ości . zna.om osc. 
rzeczy, podw oiły  limie usiłowania i spowoclo-

JuLro, ŚS. Jadwiga i T eresa.

w ały dzisiejszy stan zak ładu . Czuię się p rze­
to w obowiązku og łosić  n in iejszen i, iż w k a ż­
dym czasie dostać można w .sk ładzie fab ry ­
cznym przy ulicy Elektoralnej N r 755, choćby  
w najznaczniejszych partjach O łów ków  czarnymi 
z ciągnionego g ra fitu  iak następnie : W  lipinę  
oprawnych Nr 1, tuzin z łp . 1 gr. 6; w lip ing  
bejcowaną N r 2 , z ł .4  g r . 15; w cedrow e d rze­
wo N r 3, z ł. 3; podobnież N r 4, z ł. 4; stolar­
sk ich  lub c iesie lsk ich  z ł. 1 gr. 3; tak zwane 
D am skie w drzewo w 8u cząstkach, tuzin z ł .  18. 
Są to te , które na inrmarku tegorocznym  L ip s k im  
.zw róciły uwagę Kupców zagranicznych. D la osób  
handluiąćych które życzy łyby  mój w yrobek prze­
sy łać  za granicę, oświadczam iż w -tym w zglę­
dzie stosowne poczyniłem  kroki do W ła d z  K ró­
lestwa w celu takowego ułatwienia. S n o cko w sk i.
  W ystawa tegoroczna wychodzi w li tografowa-
lrycłi rysunkach, iuż w yszła Sala lw sza; sprze- 
daie sig w księgarni S. II. B fcrzhacha  przy u- 
licy Miodowej N r 486, w księgarni P. G lik-  
sberga  i w L itografji P. S c h ’u s te r  (Szuster) na 
Krak: Przedm ieściu  i \r  426. E xem plarz k o- 
lorowany po z ł. 18. Łaskawi Prem im crato- 
rowie odbiorą częściowo w m iarę w yjścia. —■ 
Na nadchodzące co raz dłuższe w ieczory przy­
sposob iła  Fabryka W yrobów  m etalow ych i la ­
kierow anych C.F. BI in ter  a  przy ulicy Sto K rzyz- 
kicj i placu D zieciątka Jezus N r 1337 , znaczny  
zapas w szelk iego rodzaiu L a m p , tak stołow ych  
iak o też ściennych i w iszących, w dawniejszych' 
najuluiiieriszych i w ielu nowych fasonach, tak z 
hronzu w ogniu złoconego iak i z kom pozycji i 
blachy lakierowanych. W  urządzaniu tych lam p  
miano na uwadze, aby przez w łaściw y stosunek  
wymiarów, najm niejszą ilością m aterjału  palne­
go iak największe otrzym anie św iatła. ■—  Na  
ostatnich targach W arszaw skich płacono za k o ­
rzec Żyta złp . 15 gr. 29. P szen icy  z ł. 29 gr.
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27. G rochu  po lnego  z ł .  21 gr .  2, cukrow ego 
z ł .  25, fasoli zł.  35. Jęczm ien ia  z ł .  11 gr.  28. 
Owsa zł. 6 g r .  19. Siana furę Jednokonną zł.  
ód 13 do 21, p a ro k o n n ą  od 24 do 39. S ło ­
m y  od 7 do 14. W ó ł  d o b ry  dukatów  15, ś r e ­
dni I I ,  l ichy  8. B aran  zł. 9. W ie p r z  d ob ry  
z ł .  9 9 ,  ś r e d n i  66, l ichy 48. Kartofli korzec  
zł .  3 g r .  16. Okowity  10 p ró h y  z p o da tk iem , 
g*Srniec zł.  5 g r .  18. Szmnówki 6 p ró b y  gar:  
z ł .  3 g r .  10. —  JP .  Szm.it/cntv k tó reg o  P u b l i ­
czność W arsz :  4 ry  lat tem u  s łysza ła  iako  Ś p ie ­
w aka o p e ry  n ie m ieck ie j ;  objąwszy D y rek c ją  
tea tru  w H 'iln ie , w k ró tk im  czasie tyle się w y ­
u czy ł  ięzyka p o lsk iego ,  źc w g łów nych  ro lach  
o p e r  tam że występował,  a Wczoraj na naszej 
scen ie  p rzed s taw ił  ro lę  F ra d ja w a ta . P u b l i ­
czność tego Gościa p rz y w o ła ła ,  iakolcż  J P a n -  
nę  B iw oli.

N in ie jszem  uw iadam ia się Szanownych Z ie- 
tn ianów G u b e rn j i  A ugustoxv .-, n iem nie j  G u b e rn j i  
G rodzień: I O bw odu F ia ło s to c .-, ze k ilku  O b y ­
w ate li  m a ią  za m ia r  prow adzenia  handlu  zb o rem  
n a  p o trzeby  Wewnętrzne k ra iu ;  iuż wynaięli s p i ­
ch rze  p rzez  B ank polsk i  pobudow ane w A u ­
gu stow ie , Nientnotvic \ Osowcu  na przeciw  G o - 
tiiądza ., w' k tó rych  zboże zakupić  się m ogące ,  
łia s k ł a d  zimowy zsypywane będzie .  Ktoby 
Więc z Szanownych O bywateli m ia ł  na sp rzedaż  
pszen icę ,  żyto, owies, rzepak  i ln iane  s iem ic ,  
li iech  raczy  odes łać  p r ó b k i  z oznaczeniem o- 
sta tecznej ceny  do W .  Józefa Fox w Augustowie, 
lu b  do W .  S k u rzy  rLskiego w Osowcu; w Nieinno- 
wie zaś do B ządcy  Sp ich rza  tam że. Ponieważ 
z a m ia rem  za k u pu ią cych zbo że  ies t u n iknąć  wszel­
k ic h  p o ś redn ik ów  i n iepo trzebnych  targów, u- 
pfasza się więc Szanownych Obywateli o ozna­
czen ie  ostatecznych, cen , k tó re  ieźli b ędą  m o ­
g ły  być  dane ,  zboże natychm ias t  do sp ich rza  
p r z y j m i e  się i z ap łac i .  Je że l i  w m ie jsec  sp rz e -  
d aw an iazboża ,  W ła ś c ic ie le  iego Woleliby na w ła ­
sny rach u u e k  takow e-w  tychże  sp ich rzach  zsy­
pywać, a następnie  w k ra j  a nawet za g ran icę  
w ysy łać ,  załatwiać to będz ie  W .  Jó ze f  Fox. stat­

k am i p od  iego ro zp o rząd zen iem  b ęd ą c e m i,  zat 
osobną od przewozu ugodą.

A n g lja .— - K rólow a 16 z. m. p rz y b y ła  z 
W indsoru , do L o n d yn u , d la odw iedzenia  K ró ­
lowej wdowy p rz e d  ief od jazdem  do M a lty . — • 
P . W ittie r  ieszcze n ie  o d je c h a ł  na swoie P o se l ­
stwo do M adry tu , ale codzień  p racu ic  w M in i­
sterstwie spraw  z a g ra n i : .—■ Balon JVasauski 2 
b. m. znowu o d b y ł  żeg lugę  w celu naukow ym . 
—  N iedaw no w K a n a d z ie  g d y  m iano uka rać  
śm ie rc ią  ied neg o  z powstańców, nie m ożna b y ­
ł o  dostać- m istrza , S z e ry f  m u s ia ł  sam d o p e ł ­
nić wyroku.

H iszpan ja . — "Aurbano 20 z. m. p o d p a l i ł  m ia ­
steczko G u erarę; Z ałoga s k ł a d a ła  się tylko z 80  
Karlistów, a lzake ll iśc i  utracili p rzy  zdobyciu  
150 l u d z i .—  Alaizc ieszcze żyie ,  ale  p rz y b y ł  
do F am petu n y  c iężko  ra n io n y .—-  W  M a la d ze  
odk ry to  nowy sp isek ,  mnóstwo osób aresztowano-

F rancja . —■ Sta fek  Recherche, (Pteszersz) na 
p rzysz łą  wiosnę w ysłany będzie  z nową w y p ra ­
wą naukową do b ieg un a  p ó łn o c n e g o .—- W  A l*  
gierze  ch c ia ł  uc iec żo łn ie rz  osadzony w w ię z łe -  

~niu, ale mu przeszkodzono; Żołnierz  fen  b y ł  
iuż raz osadzony za deze rc ję ,  k a rę  mu d a ­
rowano, gdy ż  u d z ie l i ł  n a d e r  c iekaw ych  szcze­
gółów o prow incj i  Zostającej pod w ładzą  A b*  
d e l K o d e ra , pozna ł wszystkie iego pokolenia; 
i do s ta ł  się aż do M aroko;  późn ie j  dow iedzia­
no się, źc chce  śc iągać  ochotników d la  E m ira  
i Z tej p rzyczyny  znowu go uwieziono. 16 Z. 
irf. z a p a d ła  się część irmru w A lg ierze  i zab i­
ł a  5 ludz i .-  M ur b y ł  wzniesiony p rzez  inży- 
n je rów  frartcozkicli . B lisko K o n s ta n ty /ty  A- 
rabow ic  zrabowali 136 wołów; Wysłano zaraz 
w pogoń, i 83 wołów odzyskano, Arabowip s c h r o ­
nili się uc ieczką. —  Itząd ośw iadczył Stanom’ 
S zw a jca r ]i iż p rzes la ic  na sam ym  odjeździc  
X iecia  L u d w ik a , i dalszych żądań  pop ie rać  
nic będz ie .  —  K rólew icz  X iąźę N em ours  (N e -  
m u r )  w końcu b. m. minie się do N iemiec} D r a ­
b ia  M ole  p rz ec iw ia ł  się tej po dróży ,  ale  K ró l 
zezw oli ł  za usilną p rośba  swoiego syna. Z d a '
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i*  s ię  iS X *o m a  n a  c e lu  m a łż e ń s tw o .  -  Ż M
o f f ic c ró w  m a b y ć  p o d w y ż sz o n y  —  N .  C E S A R Z
Hoss: przebaczył 1,500,000  fr. na założenie
pałacu dla Posła ross: w P h ry .u .  5 1. m.
m i a ł y  Sio o d b y ć  W R y e i l  e x e h w j e  za  k r o l o w ę
IIorlensj'‘i mailu- Ludwika Napoleona. -  M ar ,
szalek (W ale) przed odjazdem z A lga-
ru  za zezwoleniem rządu pr.ee ał A.entow.
del Kodera  4 0 0  b o m b ,  E m i r  z a d a ł  1 0 0 0 .  O d e -

słano ic do Majdchy* J
* /    iva wiec^oi'zc n iedawno da-

h o z m c u to s c i \ t  - 1 “  ć  t a

Iiym w Paryżu postrzelono, ze Dama pola,c-
A . • i., ,v s/;dn srebrny noz, widelec immc zawinęła w szum - j  ,

+y*kp G iy i oj te rzeczy odebrano,- odpowie- 
działa", 15. chciała ic tylko zatrzymać dla swo­
jego męża, aby miał czcili ieść, gdy mężczy­
źni zastąpią I>'>mY przy stole. Mało icdnak tę, 
Wymówce wierzono. W miasteczku fllngieis. 
naradzano sio nad środkam i przeciw dręczycie­
lom zwierzał. Alderm an  Wniósł aby szczegół-' 
niej ba rany były szanowane; Zapewniaią, ze
wielu i ego kolegów żc wzgl ędu w ł a s n e g o  do-
b, ■ ■ ' ' ' •'„ra  p r z y r z e k ł o  ten wniosek popierać.—  ć d. m.
0 pół mili '.ia Lipskiem, nagle oderwała się część 
S k a ł y ,  100 łokci Wysoka a 30 szeroka; zgrucho- 
tała "mnóstwo drzew. —  Królowa Angiel: zamiast 
wszelkiej p o ś c i e l i ,  spoczywa tylko na jednym ma­
teracu, a przez to wzmacnia bardzo swoie zdrowie. 
—  Przed kilka dniami Panienka nazwiskiem An­
na Sżcetr Wpactła w Londynie głowa w beczkę 
napełniona wody. Nie wiadomo iak długo tam 
została, dosyć Że ią szukario w domu, na uli­
cy, i później d o p i e r o  znaleziono l a  w beczce; 
Ciało iej było iuź zimne, mało było nadziei 
przywrócić ia do życia, nakoniec po Wszelkich 
bezskutecznych środkach, użył P. Parker e ek-
1 rycz n o ś  ci do wyrwania nieszczęśliwe, z łona 
śmierci. Uderzenia e l e k t r y c z n e  skierowane na 
fcLiwę, piersi i grzbiet Łącznie z sztuczne,n na­
dymaniem iej piersi, powoli przywracały iej 
jddecli, aŻ zupełnie o d z y s k a ł a  Życie, —  W  

H r a b s tw ie  Norfolk  w przeciągu 'ednego miesią­
ca umarły s osoby, które przeżyły lat 10(1, to

jest i Franciszek Klemens przeżył lat 101, An­
na M ainw d  102, a Elżbieta Pafne  103. War-  
toby było posłać do tego Hrabstwa niektórych, 
poetów, niożeby tu doszli nieśmiertelności. —  
Mieszkańcy gminy iednego z południowych 
departamentów Francji , w tych dniach byli 
świadkami smutnego przypadku. Psy na polu 
szczekały mocno na kilku bawołów, których 
miano użyć do pracy. Rozdrażniony bawół ści­
gałpsa najbardziej dokuczai.ącego, ponieważ len 
skrył się między ludźmi, bawół przebił roga­
mi wieśniaka. Nieszczęśliwy skonał natychmiast.
-— Żona oberżysty w miasteczku angieb przed 
kilką tygodniami sprzedała wędrującemu han­
dlarzowi swoie najmłodsze dziecko, maiące le ­
dwo 3 miesiące, za chustkę wartującą 40 zł. 
Handlarz Zabrał dziecko i tidSł się w drogę. 
W kilka godzin później, wiadomość o tej beze-  
cnej przedaży rozeszła się po mieście, i nie 
szczędzono wyrzutów tak nieludzkiej matce; za­
wstydzona pośpieszyła za handlarzem i dości­
gnęła go w chwili gdy nie liiogąc uspokoić p ła­
czu dziecka, chciał ie zostawić losowi! Tym ra­
zem los wrócił biednej istocie iej rodzicie lkę. 
—* Gazety, angielskie iuź nie raz donosiły, źe w 
Anglji żyic Pan albo Hrabia Tl o io s law s k i; roz­
maicie go tameczne pisma nazywały : B orosla- 
slci, T łorysław ski i t. p.; najmniejszy ze wszy­
stkich karłów o iakich na świecie było kiedy  
wiadomo, urodzony w Polszczę, od dawna o- 
siadł w Anglji. Teraz donoszą, że doczeka­
wszy lat blisko 100, żyć przestał, a znaczny 
swój majątek zapisał temu, kto ieszcze ód nie­
go iest mniejszy. Nieboszczyk tak b y ł  maleńki, 
żc zwłoki iego włożono w pudełko od herbaty! -w  
rL okolicy tf'ircburga 3 mieszkańców założyło  
się, kto Z nich w przeciągu godziny wypiie ca* 
łą  kwartę wódki. Jeden z nic li skończywszy o- 
sfatnia. szklankę, padł nie żywy. —-  Fortepjani- 
sta L is tt zwiedzi także Stambuł. —  W  Paryżu po­
czyniono odkrycie nowo dówodzące, iak dale­
ce rodzice mogą stać się niecżnłemi dla w ła ­
snego dziecka. Fabrykant kapeluszy słomko-
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w y  cl i  Ś y i a c y  z m ł o d a  k o b i e t ą  B y ł  w p o d e j r z e ­
n i u  Sc p o s i a d a  d z i e c k o  z k t ó r e m -  o b c h o d z i  s ję ,  
i n k ’ n a j o k r u t n i e j .  J e d n i  s a s i e d z i  s ł y s z e l i  ł ę k i  i  
p ł a c z e ,  i n n i  w i d z i e l i  n a g ą  i s t o t ę ,  k l o t  a  n a g  
z n i k a ł a ,  i e s z c z c  i n n a  s ą s i a d k a  o p o w i e d z i a ł a  , 
f c  k i e d y ś  p r z y s z ł o  d o  n i e j  d z i e c k o  z n ę d z m a l c  _
• w y c i c c z o n e ,  d r ż ą c e  z z i i n n a  a  n a  d a r o w a n e  
m u  p o t r a w y  r z u c i ł o  s i ę  z b e z p r z y k ł a d n ą  c h c i ­
w o ś c i ą .  P o l i c j a  w i d z i a ł a  s rę  s p o w o d o w a n ą  zi  e -  
w i d o w a ć  m i e s z k a n i e  f e b r y k a n t a .  P o  d ł u g i e m  
b e z s k u t e c z n e * !  s z u k a n i u ,  T v o m m .s s a r z  
o d e j ś ć ,  av t e m  w p a d ł o  m u  n a  m y s i  z r e w i d o w a ć  
k o m i n  m o c n o  z a m k n i ę t y .  T e r a z  _ p r z e o s l a m ł  
s i c  w i d o k  o k r o p n y .  Z n a l e z i o n o  d z i e c k o  p o i  d o  
r o k u  m a i a c e ,  n a g i e ,  b l a d e ,  w y c h u d ł e ,  c a l e  o-  
k r y t e  k o n t u z j a m i  i r a n a m i !  O j c a  a r e s z to w a n o .

P R Z Y I E C I I A I . I  d o  W A R S Z A W Y .
K r a s i ń s k i  A u g u s t  H r .  z G u ł o w a ;

S t a n u  z R a d o m i a ;  O s R o r c * « e ^ , “ T k i  W a ^ i e !  

S n i c t  R * c “ o ta r . i ; i  J a n  D z ie :  . S t o l n i k ;  S t e m p o w -

flki w " ik D o n i e s i e n i a . .
P r z y  u k o ń c z e n iu  in te re s ie ,w  Spadkowych po  m e  g d y  

Józefie  S c h w a r t z  K u p c u  w R a d o m i u ,  S u k c e s s o r o w ie  
z a w i a d a m i a j ą  n in ie j s iy  m w s z y s tk i c h  do t e g ^ .  h a n d l u  
. l i in v c l i  a b y  z  u i s zc z e n ie m  s ię  n a l e z y to s c i  n a ju a ie j  
d o  k o ń c a  L i s t o p a d a  1838 r a c z y l i  się z g ło s i ć ,  w s z e l ­
k i e  a l b o w i e m  te  n a l e ż y to s c i  n a  r z e c z  d g o  I
w u eg'o p o s z u k i w a n i a  usląpioncmi z o s t a n ą ,  m e u . .
M c y  Się p r z e t o ,  sam i s o b ie  w i n ę  p r z y p i s z ą ,  g d j  n a
l c n a / i a  n ro c e s s u  n a r a ż e n i  b ę d ą .  , ,
k o s z t a  m o -  U w i a d a m i a m  S z an o :  P u b l i c z n o ś ć ,

f i rzk i i  m ianowicie  w guher :  L ube lsk ie j ,  rz 
f a  l i L  m ieszkan ie  m»ie p rzen iosłem  z L.U- 

T . ‘v -  -r . b l i n a  do miasta  Ż ó łk ie w k i ,  w Oliw.
K rasn o s taw sk i ,  gdzie =

d o k ł a d u o ś c i ą ' w  y r a b i a ć  b ę d ę .  P o l e c a m  s i ę  w z g l ę d o m  
Sz:  IM b l ic z n o ś e i ,  a b y  ^ p o w ^ a c . ^  s w o ie  „ -

* U\ P T Ł 'K  V w M ieś c ie  O b w o d o w e m  W i e l u n i u ,  Gn-
b c r n j i  K a l i s k i e j ,  po  n i c g d v  K a r o l u  M i n c e ^ s U  a ,  
„ o w o  i n a jd o g o d n ie j  . r z ą d z o n a ,  n a j l e p ie j  u p o s a ż o n a ,  

- u T o d  K o  w  e g o  r o k u  1*38  do  w y p u s z c z e n i a  w  (w o 
lo tn i a  d z i e ż a w ę ;  m u l ą c y , l o d y  c h ę ć  ^ d z , = c n , a  
o n e iZ - z e c h c ą  się z g ło s i ć  d o  p o z o s t a ł e j  '  «
W i e l u n i u  z a m ie s z k a ł e j ,  l t t o r a  n a  ż ą d a n ie ,  o w a l o n ­

ka c h  dz ierżaw y zaw iadom ić  n a tychm ias t  nieomieszka, 
lub  też wolno iest  osobiście o stanie  A p te k i  p o d łu g  
iuż u ło żo n eg o  in w en ta rza  t ejże p rzek o n ać  się._______

Z B i u r a  l u l o r m c y j i i e g o .
A K T Y  za legaiące  w Biurze  l i i form acyjnein ,  n a d e ­

słane  z zagran icy  a mianow icie
M E T R Y K A  urodzen ia  W a le n te g o  J a n a  dc M a tk a

T raw  niskiego.  „
R E Z O L U C J A  n a d e s ł a n a  z N ajwyższego b ądu  z ts e i -

D e T R Y k " ^  M ik o ła ia  J a c e n te g o  P io t ra  
syna  Andrzeja  B ron ikow sk iego  i R E Z Y G N A C J A  D o b r  
Staikovro d la  Andrzeia  Bronikow sk iego  W r. t  ; » .

P A T E N T  o ry g in a ln y  Nobilitacji  d la  N iew ia ro w ­
sk iego  Józefa .  . . t

M E T R Y K A  urodzen ia  Antoniego M aeie ia  sy n a  I g n a ­
cego Polikow skiego n ad es łan a  z Galicji  i t . p .  R a czą  
s t rony  in te ressow ane  odebrać  w przec iągu  i c h  tygodni ,  
w  razie zaniedbania  s t ron ,  B iuro  In fo rm acy jne  postą­
pi  p o d łu g  swego interessu.   _

Dziś r a n o  c ie p ła  s topni 3. W czo ra j  w po łu d n ic  6. 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  14 raz  S ta r a  R o-  

m a n lv c zk a . K u c h a rk i.
J)ziś w K aw ia rn i  w domu narożnym  L i lp o p a  p rzy  

ulicy  Bielańskiej i T łó m a c k ie g o  N r  600, P P .  I i  a ur  
rodem  zB ą w a r j i ,  śp iewać będą  w  ięzyku  polskim i nie­
mieckim, tudzież g rać  na  c y t r a c h  i a rh e  od godz iny
6 do 10 wieczorem . .

Dziś w O g ró d k u  W ie js k im  w Sali  u S ierp ińsk iego ,  
g rać będzie K W A R T E T  Braci  B adow skich .

Dziś T o w a rz y s tw o  Ś p iew ak ó w  P P .  r ii tz in g c r  i 
F rcudcnschus, w y k o n y w a ć  będzie  M u z y k ę  w ok a ln ą  . 
in s t rum en ta lną  w  O grodz ie  O hm a.  Z aczn ie  się o g o ­
dzinie w p ó ł  do 4tcj . . ,

Dziś w K aw ia rn i  pod znak iem  K n g iU ka _ u a  KiaH. 
P rzedm ie :  w domu p o d  N r  454, w p ros t  b- K o n s e r ­
wator ium  , K W A R T E T  T l'a g h a ltera  uprzy iem niac  
będzie  w ieczór  Szanow nym Gościom. Zacznie  się o o.

‘K aw ia rn ia  będąca obok  R a tu s za  w domu Ł a g i e ­
w nick ie j ,  p rzen ies ioną  zosta ła  do domu P .  E ps te jna  
N r  470 p rz y  ulicy Senatorsk ie j ,  ob o k  R esursy ,  clzis 
w te jże  K aw iarn i  T o w a rz y s tw o  Śpiewaków W ied cn -  
skic.h b idz ie  miało Zaszczyt dąc Zabawę^ M u zy k a ln ą ,  
urozmaiconą Arjami, D uetam i,  T e r c e t a m i . Scenami k o ­
miczne mi w kost ium ach , p rz y  towarzyszeniu  Arty  • 
G itary .  Zacznie  się o godzinie  (>.

Jutro «• h a n d lu .. M a i e w ^ o .  ^  « p i k o :  z po­
dlewa Inda k faszero: z ro i :  i Piec/.eu rzy.ii :, Muszczki 
w o le w a n ia '  h francuz: , K a p ło n  a  la pu l ,  Bigos hultaj; , 
A n treko t  w ołow y i Z ra z y  nelsońskie.


